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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 21. L ipca.

Naj. K ró l  raczy ł dziś w  tu te jsz y m  zam ku  
dać p r y w a tn e  pos łuchan ie  za w ie rz y  te ln io n en m  
przy  N im  Cesarsko  rossy jsk iem u n a d z w y c z a j ­
ne m u  P o s ło w i  i p e łn o m o c n e m u  M in is trow i ,  
B a ro n o w i  M  e y  e n d o r  f f o  w  i , k ró le w sk o  
sa rdynsk iem u n a d z w y c z a jn e m u  P o s ło w i  i p e ł ­
n o m o c n e m u  M in i s t r o w i ,  G e n e ra ło w i  P o r u ­
cz n ik o w i  H rabi S t .  M a r t i n  d ’ A g l i e ,  i Mi­
n is t ro w i  R e z y d e n to w i  kilku D w o r ó w  n ie ­
m ieck ich ,  P o d p u łk o w n ik o w i  R o e d e r o w i ,  
i o d eb ra ć  z rąk  ich pisma zaw ierzy te ln ia jyce  
ich  M o n a rc h ó w .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 15. Lipca.
Po  od rzu c en iu  p rze z  S ąd  w n io sk u  o b rońcy  

P an i Laffarge o od ro cz en ie  o b r a d ,  o ś w ia d ­
czy ła  ona ,  źe się na te rm in ie  nie s ta w i ,  do 
cze°o  się tez  i p rzychy lono .  P o  oddalen iu  się 
z sali Pani Laffarge i jej o b ro ń c y  zaczął P a n  
C o ra l i ,  A d w o k a t  H ra b .n y  L e o ta u d ,  n a s tę p u ­
jący w y w ó d  sp raw y .  M ó su n k . ,  w  jak.ch 
P an n a  Nicolai z P an em  Clavetern  zos taw ała ,  
by ły  tego r o d z a ju ,  źe o k u p y w a n ie  milczenia

jego b y ło  n ie p o trz e b n e ,  ile £e t a k o w e  p r z y ­
padek  tylko zdarzył.  G d y  b o w ie m  d w ie  p rz y ­
jaciółki sp o s t rzeg ły ,  źe m ło d z ie n iec  jeden cz ę ­
sto za n iem i c h o d z i ,  d o w ied z ia ła  się M arya  
Capelle  o jego n a z w isk u  i p rz e z  ża r t  nap isała  
do niego w  im ien iu  przyjaciółki b i le t ,  iź p r z e ­
chadzka n a  P o lach  elizejskich b a rd z o  jest 
z d r o w iu  p rzyda tna .  G dy  zaś P a n  C lav e t  i n a ­
czej sobie ża r t  te n  t łu m ac zy ł  i za is to tną  p o ­
czytał p rzy c h y ln o ść ,  nap isano  do niego p o ­
w t ó r n i e ,  aby rzecz  całą zakończyć. Z resz tą  
listy tych  t r z e c h  osób n ic  takiego nie z a w ie ­
r a j ,  z czegoby  o jakiej poufałości m ię d zy  
niemi w n io s k o w a ć  m ożna .  W  P aźdz ie rn iku  
1856. uda ł się C lavet do  Afryki i ta m  aź do 
G ru d n ia  1839. zos taw ał.  R oku  1837. sądziła 
P a n n a  N icolai,  źe go m ię d zy  ch o ry s ta m i u j ­
r z a ła ,  a nieco później zg inęły  b ry lan ty .  O d  
starei poko iów ki M aryi C a p e l le  d o w ie d z ia n o  
się, iż ta je j  w  żarcie  p o w ie d z ia ła :  «U kra -  
dlain b ry lan ty  i p o łk n ę ła m  je ! « Po ślubie w i ­
dziano u Pani L af la rge  w ie le  b ry la n tó w ,  k tó re  
od przyiaciół o t rz y m a ć  m ia ła ,  ale to by ło  fa ł­
szem. Późn ie j  d o p ie ro  ukazały się o w e  b r y ­
lanty w  G landier .  T a m  b o w ie m  m ąź p o ­
t r z e b o w a ł  d y a m e n tu  do  rznięcia szk ła ,  a żona  
pokazała  m u  naraz  ku jego i jego te śc io w e j  po-  
dz iw ien iu  znaczną  ilość w r a z  z per łam i,  
W w a r to ś c i  24,000 fr . ;  pow iedziała zaś ,  źe
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jej t a k o w e  m a m k a ,  gdy ° ś m  lat  skończyła,  
w  imieniu jej ojca wrę cz y ła .  1 wi e rd ze n ie  
Pan i  Laf fa rge ,  jakoby jej Pani Leo tau d  b r y ­
l anty te spieniężyć i mi lczenie t . laveta okupić 
kaz a ł a ,  jest f a ł sz yw e  , bo Clavet  był  w ó w c z a s  
w  Afryce.  P ró c z  tego Pani Laffarge za t r zy ­
m a ła  je u siebie.  Nat łok  w i d z ó w  zwiększa  
się codz ienn ie ,  ale n i e  zaspokoję oni  c i eka wo 
sci sw o je j ,  b o  Pan i  Laffarge już się na o b r a ­
dac h  nie pok a i e .

Z d n i a  16.  L i p c a .
G łoszą ,  źe Król  od dni  kilku b a rd zo  słaby, 

i źe m u  lekarze na j większy  spokojność  za le ­
cili. O neg da j  lednak pojechał  on do W er sa l u  
a  w c z o r a j  z n o w u  do 1 'ui leryów po w ró c i ł .

D o  w ia d om oś c i  o w o jn ie  w  Afryce dodaje 
N  a t i o n a l  co nas tępuje : « T r w a j ą c e  pr, .ez 6 
dni  p o c h o d y  i i nne t r u d y ,  p rz y  upale  08 s to ­
p n i  R e a u m u r a  w  cieniu,  kw ia t  w o j s k a  nasze ­
go w  op łakany  stan w p r a w i ł y .  Nie  w y ł ą ­
czając ani j ednego  żo łn ie rza ,  było całe w o j  
sko 36 godzin  bez kropl i  w o d y  a 4 dni  bez  
najmniejszej  żywnośc i .  Kon ie  n a w e t  już d ł u ­
żej ni edosta tku tego znieść nie mogły.  ftó 
w n o c z e ś n i e  w s z ę d z i e  A r a b o w i e  n a t a r cz y w i e  
na  naszych uderzal i  żołn ie rzy;  często tak się 
zbl iżali ,  źe się t r zeba  by ło  w r ę c z  z nimi ście­
rać.  Mimo wszys tk ich  tych w y p a d k ó w  n a ­
s tępujące  w y p r a w a  ta pociągnęła za s o b ą  sku 
ik i :  Zajęcie  i opa t rzen ie  w  ż y w n o ś ć  Mil iany 
i Me de a h u :  o t w o r z e n i e  drogi  do  ffini - Sajahu 
(cz yn noś ć ,  k tó ra  Marszałka i g ł ó w n e  wojsko  
aż do 7- lub 8. b. m.  w s t r z y m a ł a ) ;  zabran ie  
oko ło  30,000 sztuk byd ła  na r zeź ,  które w  Bli- 
d a h u  dla w oj sk a  z a t r z y m a n o ,  i znacznej  l iczby 
W n i e w ol ą  z a br an yc h  dzieci i kobiet."

F r a n c e  za w ie r a  list Karo la  Bour mon ta ,  
p i sany w  1832. r o k u ,  w  k tó r y m  tenże usiłuje 
p o s t ę p o w a n i e  ojca sw e g o  w  czasie b i tw y  p o d  
W a t e r l o o  us p ra w ie d l iw ić .

P an  Kar o l  B o u r m o n t  przestał  list do  Mini­
s tra s p r a w ie d l i w o ś c i ,  w z y w a j ą c  g o ,  aby  
ś l e d z t w o  w z g l ę d e m  w y p a d k ó w  w  Marsylii  
ro z p o c z ą ć  zaleci ł ,  ile że w ł a d z a  s ą d o w a  
w  Marsyl i i  żadnego  w  tej mie r ze  k roku nie 
uczyniła.

E m a n c i p a t i o n  d e  T o u l o u s e  do nos i :  
„ D o w i a d u j e m y  się z p e w n e g o  ź ród ła ,  źe 
c z ł o n k o w i e  J u n t y  z Hergi ,  o rozs t r zelan iu  
k t ó r y c h  na rozka z  C a b r e r y  wieś c i  się da w n ie j  
r o z c h o d z i ł y ,  z t y m  G e n e ra łe m  do Francy i  
preśl i .  O r t e n ,  W i c e - P r e z e s ,  o b y d w a j  Fe r -  
r e r o w i e ,  z k t ó r ych  j eden  Hrab iego Es pa nę  
p i e r w s z y  p ch ną ł  pu g i n a łe m ,  zostai i  w p r a w ­
dzie  n a  rozka z  C a b r e r y  w  B erd ze  uwi ęz ie n i ;  
potraf i l i  oni  p r zec ież ,  jak s łychać ,  mściciela 
H r a b i  E sp agn a  p ieniędzmi  ułagodzić.  «

D n ia  13. ro zpo cz ę ł o  się w  B r i v e s  s łu c h a ­

nie ś w i a d k ó w  w  processie o sk radzen ie  b r y ­
l an tów .  Pan  L ec o in te ,  jubi l er ,  był  także 
s łuchany.  Czriał on zna lezione u 1 ani Lat  
l arge b ry lanty  za te sa m e ,  z k tó rych  na ślub 
Hrab iny  Leo tau d  dyadern zrobił .  Okaza ło  się 
dalej ,  źe ża d n em u paryzk iemu jub i l e ro w i  na 
sprzedaż  ich nie o f i a rowano.  Po te m  w y ­
stąpił  z p o r zą d k u  Pan Al la rd ,  Szef  policy i b ez ­
p ie cz eń s t w a  w  P aryżu ;  t en  po w ied z i a ł  naj ­
p r z ó d ,  źe p r zed  d w o m a  laty u ciotki Pan i  
Laf farge,  w d o w y  Gar a t ,  u której  mieszkała,  
bi let  b a n k o w y  na 500 fr. i kilka sztuk złota 
zginęło,  a s p r a w c ó w  tej kradzieży wypoś rod*  
k o w a c  nie mo żn a  było.  P o t e m  zdał  s p r a w ę  
z r o z m o w y ,  mianej  z Hrab ią  Leo tau d  po 
ukradz en iu  b r y l a n t ó w ,  po  której  się przecie  
na to zgodzi l i ,  aby pos zu k iw an i a  w  te; m ie ­
rze  za n iechać ,  z w ła sz cz a  dla n ieosławien ia  
P a n n y  Capel l e,  na którą na końcu  podejrzę-  
nie padło.  —  Pani  b a r o n o w a  M on tb r e t o n  
zdała  s p r a w ę  z s w y c h  s to s u n k ó w  z od ża ło ­
w a n ą ,  o wspo in r i i a nem  już ma gn efy zo w an iu ,  
jakie na niej p rzeds ięwz ięła .  P o w i a d a ł a  ona,  
ze dnia jednego  była r az em z Panią Gar a t  i 
Angl ikiem je dn y m ,  ba rd zo  p r z y w i ą z a n y m  do 
Pan i  Lafiarge.  Pani  G ar a t  p o w i a d a ' a ,  że A n ­
glik o t r zyma!  list, w  k tó r y m  się bilet  b a n k o ­
w y  na 500 fr  z n a jd o w ał  . list ten p r zechodz i ł  
p rze z  r ęce Pani  Lal l arge  i bi let  ó w  znikł  
z niego. Pani Nicolai ,  matka Hrab iny  L e o ­
t a u d ,  po w ie dz ia ła :  rodzina  byłaby  milczała,  
dla n ieos ławien ia  młode j  jednej  pani ,  gdyby  
ktoś nie byd obrażające j  rozsia ł  pog łosk i ,  ja­
koby  Hrab ia  L eo ta u d  żorye sw oje j  b ry lanty  
od eb r a ł ,  dla oddan ia  ich n a p o w r ó t  jub i l erowi ,  
k t ó r e m u  za nie zapłacić  nie mógł .  W t e d y  
w i ę c  H rab ia  L ćo t aud  skargę w n ie ś ć  pos tano­
wił .  Później  w e z w a ł  ktoś ro d z in ę ,  aby się 
nie p r z y z n a w a ła  do  tych  bry l a n t ó w ,  gdyb v  je 
zna lez iono.  Ale w n i o s e k  p o d o b n y  od r zuc ono .  
P o w i a d a ł a  o n a ,  że Pan  Bach,  o b ro ńca  Pani  
L af f a rge ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę , iż t an C lave t  
d a w n o  już Fraricyą opuśc i ł ,  r zekł :  „W y z n a ję ,  
źe w y o b ra że n ia  moj e  od  czasu m e g o  p r z y b y ­
cia do Pa ryża  b a r d z o  się zmi en i ły ;  ale w i ­
dział em codz iennie  Panią Laffarge;  ma  ona 
wie lką  p r zy to m no ść  umysłu.  N i e m ó g ł e m s i ę  
opr zeć  p rz e k on an iu ,  jakiem mię z a w s z e  jej 
s ł o w a  p rze jmują ;  p i e rw s z a  jej p o w i e ś ć ,  źe 
b r y lan ty  od w u ja  w  Tuluzie dos ta ł a ,  k tórego 
ani  n az w is k a ,  ani  mieszkania  nie zn a ,  za raz  
z po czą tku  bajką mi  się być  z d a w a ła  ; nie ta i­
ł e m  także tego p r z e d  nią. L e c z  drugie jej 
o p o w ia d a n ie  lepszej  mi  o tuc hy  dodalo .«

A  u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  d. 12. Lipca.

N i e z a w o d n ą  obec n ie ,  źe N. C e s a r z  Rossyi-  
ski po odbyc iu  p r ze g lą du  g w a r d y i  p od  Pete r-



1049

sburgicm,  K r ó l e s t w o  Polskie powtórnie  z w i e ­
dzi . następnie do pr ow in cj i  p o ł u d n i o w y c h  
się uda. S tosow nie  do p ew n y c h  ( ć )  w ia d o ­
mości  ilość i Stanowisko wojsk Rossyjskich 
na p o ł u d n i u  następujące: Nad samą granicą
turecką stoi około 50,000 w o|ska ,  z które, to 
l iczby obecnie j e ż  15 -  2 0 , 00 0 .  <io C z e r k as y ,  
w ys ł an o  • w  Kró les twie  Polskiem i w  głębi  
prowincy i  po łud niowych  150,000 skoncentro­
w a n o  iększa liczba armii tej stoi nad sarną
granicą Xięstw ( Multan i W o ło s z c z y z n y )  go­
to w a  za każdym ważniej szym w y p a d k i e m  
w k r o c z y ć  do Turcyi  i zasłaniać Konstantyno  
poi. Obecność  samego Cesarza w  tych stro­
nach zap ew n e  ważną  s tanowić  będzie epokę.

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
W  w i a d o m o ś c i a c h  z B u k a re s t u  p o d  d n i e m  

25.  C z e r w c a  c z y t a m y  o N ię z t w i e  V\ o ło sk i e in  
n a s t ę p u j ą c e  p o d a n i a :  .. X i ę z l w o  W o ł o s k i e  h-  
czy t e r az  w  421,500 r o d z i n a c h  o k o ł o  2,000,01)0 
m i e s z k a ń c ó w  i p o d z i e l o n e  jest  na  S o b w o d ó w ,  
z k t ó r y c h  t r z yn aś c i e  w i e l k ą  a p i ę ć  ma ł ą  W o ­
ł o s z c z y z n ę  składa.  N a  cze le  p a ń s t w a  stoi  H o ­
s p o d a r  ks i ążę  A le x a n d e r  G h ik a  u r o d z o n y  w  
K r e ś c i e  dn .  1. Ma ja  1795 a k tó r y  dn i a  14. 
P a ź d z i e r n i k a  1834 r z ą d  ob ją ł .  P r z y  : o»m j ego 
jest  n a d z w y c z a j n a  r a d a  a d m i n i s t r a c y j n a ,  z ł o ­
żo na  z 8 c z ł o n k ó w  : W ie l k i e g o  banai G r z e g o ­
r z a  B a l e a n o  lako p r eze sa ,  w ie lk i e go -b an a  k s i ę ­
cia M ic ha ł a  G h ik a  jako m in i s t r a  s p r a w  w e -  
w n ę t r z n y c h ,  w ie l k i e g o  l ogo t e t a  B a r b o  S t i r be y  
j ako ru in i - t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w i e lk i e g o  spa-  
t a r a  księcia K o n s t a n t e g o  Ghi1<a jako d o w ó d z c y  
w o j s k a ,  w ie lk i e g o  l ogo t e t a  K o n s t a n t e g o  Kan -  
t a k u z e n o  j ako s e k r e t a r z a  S t a n u ,  w i e l k i e g o -  
l o °o t e t a  K o n s t a n t e g o  Ba l a t c ha no  jako m in i s t r a  
o b r z ą d k ó w , w ie lk i e g o  l ogo t e t a  księcia  K o n ­
s t a n t e go  Su t zo  j ako g e n e ra l n e g o  k o n t r o l o r a  i 
w i e l k i e g o  post e ln ika  A l e x a n d r a  G h ik a  jaico 
m i n i s t r a  sk a r b u .  M i n i s t e r  s p r a w  w e  w n ę t r z u ,  
ks i ążę  M ic ha ł  G h i k a ,  s e k r e t a r z  S t a n u  K o n ­
s t an ty  K a n t a k u z e n o  i n i i n i s t e r  s k a r b u  A l e x a n -  
d e r  G h i k a ,  sk ł ada j ą  z w y c z a j n ą  r a d ę  ad i t un i  
s t r a cy jna .  Ks i ążę  K o n s t a n t y  G h i k a  o t o c z o n y  
jest  s z t a b e m  g e n e r a l n y m ,  d o  k tó r e g o  o p r ó c z  
w i e l k i e g o - l o g o t e t a  o b r z ą d k ó w ,  K o n s t a n t e g o  
C h o r e s k o ,  na l eż y  j es zcze  p i ęc iu  p u ł k o w n i ­
k ó w ,  o ś m i u  m a i o r ó w ,  k ap i t a n  i d w ó c h  p o ­
r u c z n i k ó w ,  d w ó c h  l ekar zy ,  c h i r u r g  i ks i ęgarz .  
M i ę d z y  p u ł k o w n i k a m i  jest  A r n o l d  de  J a c o b ­
s o n ,  w i c e  h r a b i a  de  G r a m m o n t  i t. d  : l ek a ­
r z e  n a z y w a j ą  się M e y e r  i Z u c k e r ,  ch i r u r g  
S c h u m a c h e r  a k s i ęga r z  W a ł b a u m .  —  W i e l ­
ki l o ^ o t e t  A r i s t a r c h y  za s t ępu j e  H o s p o d a r a  
j ako  sp r av vm iV ?  i n t e r e s sa  w  K o n s t a n t y n o ­
p o l u ;  A u s t r y i a  m a  w  t ćrn  K . ę z t w . e  age n t a  
T i m o n i ; W i e l k a  B r y t a m j a  konsu l a  i w i c e - k o n ­
sula L l o y d ;  Grecy ja k o n z u l a  ge n e ra l n e g o  ba­

r o n a  S ak e i l a r i o ,  b ę d ą c e g o  z a r a z e m  k ó n z u l e m  
p r u s k im ;  Rossy j a  ko n zu l a  g e n e r a l n e g o  T i t o .  
w a , u r z ę d u j ą c e g o  t akże  w  Mul t a r i a ch  ( t e r a z  
do  K o n s t a n t y n o p o l a  |ako s p r a w u j ą c y  i n t e r e s a  
p o s ł a ne g o ) ,  a F ra r i cy j a  agen t a  i ko nz u l a  g e n e ­
r a ln ego  B i l l e c ocq ,  r ó w n i e ż  w  M u l t a n a c h  za -  
w i e r z y t e l n i o n e g o .  Z g r o m a d z e n i e  g e n e ra l n e ,  
w  k tó r e rn  b i s k u p  m e t r o p o l i t a  | est  p r e z e s e m ,  
a do  k tó r e go  na l eż y  j es zcze  o p r ó c z  tego  42  
c z ł o n k ó w ,  to  jest t r z e c h  b i s k u p ó w :  ry m rn ck i ,  
b u s z e w s k i  i a r g u  w s k i , 20  b o j a r ó w  p i e r w s z e ­
g o  r z ę d u ,  d e p u t o w a n y  z k aż d eg o  o b w o d u  i 
d e p u t o w a n y  z mias t a  Ki  a , o w e j ,  r o z b i e r a  
Wsze l k i e  r a c h u n k i ,  n a r a dz a  się n a d  w n i o s k a ­
m i  do  u s t a w  i udz i e l a  H o s p o d a r o w i  s w y c h  u-  
c ł i w a ł ,  k t ó r y m  t e n  p o t w i e r d z e n i e m  m o c  p r a ­
w a  n ad a j e .  B i s ku p  - m e t r o p o l i t a  i b i skupi  są 
z u r z ę d u  c z ł o n k a m i ,  20  b o j a r ó w  p i e r w s z e g o  
r z ę d u  ob i e r a j ą  w  B uk a r e sc i e  za p o m o c ą  g a ­
ł ek  w s z y s c y  b o j a r o w i e  p i a r w s z e g o  r z ę d u ,  a 
d  p a ł o w a n y c h  o b i e r a  każdy  o b w ó d ,  także  za 
p o m o c ą  ga łek  z b o j a r ó w  lub  s y n ó w  boj ar sk i ch .  
W y b ó r  dz ie j e  się co  p i ęć  iat ;  d n i a  1. G r u d n i a  
z w o ł u j e  H o s p o d a r  Z g r o m a d z e n i e  g en e r a l n e ,  
k tó r e  "o pos i edz en i a  d w a  mie s i ące  t r w a j ą ;  
w s z e l a k o  H o s p o d a r  rnoźe  je p r z e d ł u ż y ć ,  lub 
z w o ł a ć  w  czas ie  n a d z w y c z a j n y m .  M i n i s t r o ­
w i e  p o w i n n i  w  Z g r o m a d z e n i u  g e n e r a l n e m  u-  
d/ . ielać w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń , n ie  b ę d ą c  o n e -  
goź  c z ł o n k a m i ,  ani  n ie  m a j ą c  p r a w a  g ł o s o w a ­
nia.  W o ł o s z c z y z n a  u t r z y m u j e  w o j s k a  5000 
w  t r z e c h  p u ł k a c h  p i e ch o t y  p o  d w a  ba t a l i j ony  
i w  j ed ny m ,  p u łk u  k o n n i c y ,  m a j ą c y m  szesc  
s z w a d r n n ó w .  W o j s k o  sk ł ada  s ię & k o ń s k i y -  
b o w a r i y c h  i o c h o t n i k ó w ,  a c za s  s ł u żb y  jes t  
ria lat s ze ść ;  każdy  ż o łn i e r z  p r z e z  czas  s ł u ż b y  
sw o je j  u w a l n i a  o d  w sz e lk i e j  d a n in y  n a r o d o -  
w ć j - s w o j ę  f am i l i j ę ,  a gdy tej n ie  m a ,  j aką  i n ­
ną  o b r a ć  m o ż e ,  k tó r eg o t o  p r a w a  udz i e l a  d o ­
ż y w o t n i e  p o  o ś m n as to l e tn i e j  s ł użbi e .  W o j -  
sko pe łn i  z a r a z e m  s ł u żb ę  p o g r a r d c z n ą ,  s ł u żb ę  
p r z y  k o r d o n i e  z d r o w i a ,  p r z y  cle i p r z y  p °  ■- 
cyi W o | s k o  o p r ó c z  W ie lk i e go  s p a t a r a ,  ,a o 
g ł ó w n i e  - d o w o d z ą c e g o , l iczy leszcze 6 p u  O- 
w n i k ó w ,  15 m a j o r ó w , 34 k a p i t a n ó w  5b p o ­
r u c z n i k ó w  i 77 p o d p o r u c z n i k ó w ,  l a k  k r a ­
j o w e  j ak o t eż  za g r an i c zn e  k si ążki  p o d p a ­
dają c e n z u r z e ,  p r z y d z i e l o n e j  d o  s e k r e t a r j a t u  
p a ń s t w a .  W o ł o s z c z y z n a  m a  j edena śc i e  k w a -  
r a n t a n ,  k t ó r e  w s z y s t k i e  n a d  D u n a j e m  p o ł o ż o ­
ne i zos t ają  p o d  g ł ó w n y m  n a d z o r c ą  M a w r o -  
s e m ,  s p r a w u j ą c y m  taki  s a m  u r z ą d  w  M u l t a ­
nach .  G i o r g i e w o  n a p r z e c i w  R u s z c z u k u  i B ra -  
i J ó w  n a p r z e c i w  M a t c h i n a ,  są k w a r a n t a n n a m i  
p i e r w s z e j  k l a sy ,  s ze ść  j es t  d ru g i e j ,  a t r z y  t r z e ­
ciej klasy.  Ł a ń c u c h  p o s t e r u n k ó w  z łoz o r iy  z  
217 p ik i e t ,  w  każde j  p o  s ze śc iu  w ł o ś c i a n  i 
d w ó c h ,  ż o ł n i e r z y ,  sk ł ada  k o r d o n  zd ro w ia *
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W y m i a r  sp ra w ie d l iw oś c i  p r z y  sądzie pol icyj­
n y m  i sądzie h a n d l o w y m ,  p o w i e r z o n y  jest 
w ł a d z o m  sp ra w ie d l iw o śc i*  p o dz i e l on ym  na 
t r z y  instancy je. S ą d y  p i e rwsze j  instancyi  sk ła ­
dają się z prezesa  i d w ó c h  ł a w n i k ó w ,  instan-  
cyja ape lacyjna ma  d w a  sądy,  j eden  dla c y w i l ­
n y c h ,  d rug i  dla k r ymina lnych  s p r a w ,  a t r ze ­
cią instancyję s t a n o w i  sąd na j w y ż s z y ,  zlozo-  
n y  z prezesa  i sześciu r a d z c ó w .  Rzeczą  g o ­
d na  u w a g i ,  że na W o l o s z c z y ź n ie  zniesiono 
ka rę  śmierci  i konf iskatę,  jako u s t a w o m  i oby- 
c z a j om  k r a j o w y m  p r ze c i w n e .  Os ka rżo n eg o  
nie  w o l n o  bez w y b a d a n i a  t r zym ać  p rzez  24 
godz in  w  wi ęz ie n iu  i może  być także za kau- 
cyją w y p u sz c zo n y .  H o s p o d a r ,  w y j ą w s z y  nie­
k tó re  p rzypadk i  ma  p r a w o  u łaskawienia .  O d  
na jw y ż sz eg o  sądu  ape lacy jnego tylko w  t akim 
razie do H o s p o d a r a  o d w o ł a ć  się m o ż n a ,  gdy 
w y r o k  apelacyi  w y r o k  n iższych instancyi znosi 
i gdy p r z e c i w  t e m u  na jmnie j  d w ó c h  r a d z c ó w  
głosuje.  Zakłady be z p ie c z e ń s t w a ,  d o b r o c z y n ­
nośc i  i rel igi jne w y b o r n i e  są u rządzone .  Je s t  
20  szkół  n o r m a l n y c h ,  w ię c e j  niż 2000 szkó- 
i"ek p o c z ą t k o w y c h ,  d w i e  szkoły d rug iego  rzę ­
d u  czyli g imnazyja  i szkoła w y ż s z a ,  gdzie m a ­
te matyk i  i p r a w a  uczą.  W  cz te rech  seirnna- 
ry jach uksztalca się młodz ież  do s tanu d u c h o ­
w n e g o .  Poczta  na Woloszc zyź n ie  jest w y ­
dz ie rż a w io n a  i tylko d w a  razy na tydz ień o d ­
chodz i  z l istami do  lub  z Bukareslu.  O p r ó c z  
t ego  raz  na tydz ień idzie pocz ta  do Rossyi ,  a 
co czte rnaście dni  pocz ta  rossyjska między  
K o ns ta n ty nop o le m a P e t e r s bu rg ie m pr zez  Bu- 
ka res t  p rz e ch od z i ;  nakon iec d w a  razy w  ty ­
godniu odchodz i  i p rzyc ho dz i  l i s towa  poczta 
aus t ry lacka. W o ł o s z c z y z n a  rna trzy żupy sol­
n e  i z u ż y w a  ro czn ie ,  nie l icząc pota jemnie  
w y d o b y t e j  sol i ,  10 m i l i jo n ó w  o k ,  a w y p r o ­
w a d z a  15 do  20 mi l i jo n ó w  ok. C ło  tak w c h o ­
dzący ch  jako teź  w y c h o d z ą c y c h  t o w a r ó w ,  bez  
w z ° i ę d u  na właścic i e l a  i z ba rd zo  małemi  w y ­
ją tkami ,  wy no s i  za w s z e  t r zy  p rocen tu .  W  
Bukareście  jest także kościół  katolicki p od  
aus t ry jacką opieką ,  są kośc io ły :  luterski ,  r e ­
f o r m o w a n y  i o rmijansk i ,  i d w i e  synagogi.  
Najgorzej  po my ś l ano  o klasie r zemieś ln ików,  
t ak, ° i ź  H o sp od ar  założył  teraz szkolę dla nich 
i 40 żo łn ie rzy z każdego  pu łku  posłał  do tej 
szko ły  jako uc z n i ów ,  by stolarstw’a, s lusar s twa 
i i nnyc h  rzemiosł  się nauczyl i .«

G r e c y  a.
Z A t e n ,  dnia 27- C z e r w c a .

O b o je  K r ó l e s tw o  po w ró c i l i  dziś z po d r ó ży  
do  P e l o p o n e z u .  Podczas  po d r ó ży  p od an o  
K r ó l o w i  w ie l e  skarg,  w  skutku k tó ry ch  p o ­
m ię d zy  inne mi  G u b e r n a t o r  Messeni i  P. J.  S u z -  
zos i 3ch S ę d z i ó w  w  1’at ras  oddaleni  zostal i  
ze s łużby.  Nauczyciel  w  A n d r i z e n a  po-

d o b n e m u ż  uległ  l o s o w i ,  p o n i e w a ż  t enże  w  
p r z e m o w i e  do K r ó l a  z b y t  obszern ie  uży ł  
w o ln o śc i  r e to rycznej .  —  Kró l  spotka ł  także 
w  s w e j  d r o d ze  r o z b ó jn i k ó w .  P o d  K a r y te n ą  
p rzed n ia  straż o r szaku  zmuszona  była do  w a l ­
ki z ro zb ó jn ik am i ,  k tó rzy  u t r ac iw sz y  d w ó c h  
ludzi  cofnęli  się;  w  krotce p o te m  z łapano  kil 
ku innych.  O d  czasu p o w r o t u  Kró la  nie za ­
szło nic pol i tycznie waż ne g o .  P. Zographos  
z łoży ł  już s w e  uspr awi ed l iw ie n ie ,  aczko lwiek  
bardzo  b łahe.  P an » Z  o g r  a p h o s przypi su je  
wszys tko  abso lu tnym i szczegó lnym wy o b r a ­
żen io m s w y c h  oskarżyciel i  i mniema,  źe ska r ­
gi ich nie mają żadnej  zasady.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 1. L ipca.

O  Beirucie krążą tu naj sprzeczniejsze wieści .  
Podczas gdy jedni tw i e r d z ą ,  że w a ż n e  to m i a ­
sto nadmorsk ie  w p a d ł o  w  ręce p o w s t a ń c ó w ,  
m ó w i ą  inni,  źe p o w s ta ń c y  w p r a w d z i e  do miasta 
w t a r g n ę l i ,  i że się w ie l u  mi e sz ka ńc ó w  z nimi  
połączy ło ,  lecz źe ich po okropne j  rzezi  z n o w u  
z tamtąd  w y p a r o w a n o .  Na każdy p rz yp a d ek  
zdaje się ,  źe po łożen ie  Syryi  nigdy dla Me h-  
m e d a  Alego nie było tak n iebezp ieczne ,  jak 
obecnie .

E  g  i p t.
Z A l e x a n d r y i ,  dn.  25. C z e r w c a .

W  Syryi  p o w s ta n ie  jeszcze nie us ta ło;  za ­
pew nia ją  jednak,  że po jedyncze  pokolenia  
b r oń  złoży ły. Donoszą  z Be iru tu  pod  dn ie m 
18. C z e r w c a ,  iż wsze lk ie  znajdują się tam 
znaki ,  że za p rzybyc iem Abbasa Baszy z no-  
w e m  wojsk iem  b u n t o w n i c y  się poddadzą.  — 
Dziś z n o w u  w y p r a w i o n o  w o d ą  do Be irutu 
4000 A l b a ń c z y k ó w ,  k tó rzy  tu co tylko z Ka- 
h i ry przybyli .  L iczbę  n o w eg o ,  do Syryi  p r z e ­
znaczonego  w o js k a ,  podają na 40,000 ludzi,  
do czego jeszcze dość  znaczną a rmią  Ib ra -  
h ima  Baszy  p r zy ł ąc zy ć  na leży ,  k tó re j ,  jak z 
p e w n e g o  d o w i a d u j e m y  się ź ród ła ,  nie ma ją  
użyć p r z e c iw  b u n t o w n i k o m ,  p o n ie w a ż  admi-  
nis t racya egipska m o c n o  jest p rz e k o n an a ,  źe 
w y m i e n i o n e  na j p rz ód  w oj sk o  dosta t ecznym 
będz ie  do p r z y w ró c e n i a  po rz ą d ku  w  kraju.  
Reprezen tanci  eu rope j sk ich  m o c a r s t w  zape ­
w ni l i  M e h m e d a  Alego,  źe po w s ta n ie  to tylko 
z ł o ś l iw y m  zab iegom M a r o n i t ó w  przyp isać 
należy,  i że s w o i m  W ic e k o n su lo m  w  Syryi  
polecil i ,  aby się ile możnośc i  o p r z y w r ó c e n i e  
por zą dk u  starali  i b u n t o w n i k o m ,  k tó rzyb y  
b r o ń  złożyl i ,  w p ł y w e m  s w o i m  przebaczen ie  
wyjedna l i .  W y d a n e  Genera łowo A b b a s o w i  
Baszy r ozk azy  p o s tę po w an ia  w  r ó w n y m  u ł o ­
żone są d u c h u ;  t akże m u  Wicekró l  osobno  
zaleci ł ,  aby wszys tkie  chrześciańskie klaszto­
ry s z a n o w a ł ,  n a w e t  gdyb y  b u n t o w n i c z y m  
M a r o n i t o m  przy tu łk u  udzielać miały.
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A m e r y k a .
P ołożen ie  w e w n ę t r z n e  S t a n ó w  Z je dno czo ­

n yc h  jest za w s z e  n ie pe w ne .  G ł ó w n e  nieszczę­
ście, uby tek  w  skarbie,  zdaje się nie mieć  końca.  
S tan  b a n k ó w  nie jest także pomyślniej szym.  
L i c z ą , źe z począ tk iem tego ro ku  fundusz o d ­
w o d o w y  b a n k ó w  nie w y n o s i ł  w ięc e j  jak 173 
mi l iony ; w  roku p r ze sz ły m  doszedł  t a k o w y  
do 240 mil.  W t e d y  by ło  w p r a w d z i e  w  o b i e ­
gu m n ó s t w o  b a n k n o t ó w  w  ilości 720 mil., pod ­
czas gdy krążące t eraz  ban kn o ty  tylko 571 nail, 
wy n os zą .  Atoli  p r z e w y ż k a  jest tylko pozorną ,  
gdyż stoHinek g o t o w y c h  p ien iędzy  do papie­
r o w y c h  jest zupełnie  n ie zn a cz ny ,  skoro p ie r ­
w s z e  do w y m ia n y  b a n k n o t ó w  nie w y s t a r c z a ­
ją. Zniżenie p a p i e r ó w  jest z resztą tylko w  
p a ń s tw ie  M i s s is i p p i b a r dz o  z na cz n em ;  t am 
rnają one w a r t o ś ć  ledynie 5 do 6 p rocen tu .  ■— 
W ó c i u  p ań s t w ac h  składających N o w ą  Angli ję,  
podo bn ie  jak w  O h io  i N o w y m - J o r k u ,  w y ­
płaty dzieią się jeszcze b rzęczącą  mone tą.  J e ­
dnakże  w  p a ń s tw a c h  tych po t r ze ba  czyli r o z ­
t ropność  p rzypisały b a n k o m  takie s w y c h  in ­
t e r e s ó w  ogran iczen ie ,  ze są dla ha nd l u  słabą 
tylko podporą .  Bojaźń zniżenia b a n k n o t ó w  
przeszkadza o p ró cz  tego  w y d a n i u  większej  
ich ilości. — R z ą d  z w i ą z k o w y  jest r ó w n i e ż  
w  kłopoc ie  f i nansowym .  Mając r. 183a R*1}- 
dusz  o d w o d o w y  więcej  rnz 200 mil., w id z i  się 
t e raz zm u sz o n y m  uciekać się do ró żn y c h  ś ro ­
d k ó w .  P a ń s tw o  Missisippi ,  b ęd ąc e  w  naj 
w ię k s z y m  kłopoc ie ,  b a r d z o  d rogo  opłaca t e ­
raz  p rze sad zo ne  spekulacyje p l a n ta t o r ó w  i 
daną  tymże  pomoc .  W  Pensy l wa n i i ,  jedriem 
z najboga tszych p a ń s t w ,  lecz gdzie p rzy te in  
r adyka l i zm g łęboko się zakor zen i ł ,  w ła d z a  
u s t a w o d a w c z a  uchw al i ł a  r o z w i ą z a ć  się do 
nas tępnego  r o k u ,  nie p o m y ś l aw sz y  o zap ła ­
ceniu p r o c e n t ó w ,  ani o u t r zy m an iu  k a n a łó w  
i kolei żelaznych.  G u b e r n a t o r  p a ń s tw a  m u ­
siał aż u r z ę d o w ą  p r ośb ę  pod ać  do w ł a d z y  
u s t a w o d a w c z e j ,  dla w yje dna n ia  n a d z w y c z a j ­
nego  posiedzenia  l a k o w e  t eraz się w ła ś n ie  
o d b y w a .  .Pa ńs t w o  Ill inois zniosło g ło so w a n e  
da w n ie j  u s t a w y  o kolejach żelaznych,  ( j e n e ­
ra ł  H a r r i s o n  ma z dn ie m każd ym większą  
nadzie ję  zostania p rez yd en t em .  — Różne  w y ­
bo r y ,  o d b y w a n e  w  p ań s tw a c h  pojedynczych ,  
d o w o d z ą  wzrasta jącej  p r ze w a g i  opozycyi .  — 
T y m c z a s e m  ś ród  tego p o w s z e c h n e g o  za mi e ­
szan ia ,  kilka p a ń s t w  dąży n ieus tannie  do  celu 
ma te ry ja lnych  ulepszeń.  P a ń s t w o  N o w y - J o r k  
zaciąga pożyczkę ,  dla pokończen ia  s w y c h  ol ­
b r z y m i c h  r o b ó t  k a n a ło w yc h .  S a m a  n a p r a w a  
kana łu  E r i e  kosztuje 125 mil ion.  P r z e c i w n i e  
r ząd  z w i ą z k o w y  okazuje się p rz y  o b e c n y m  
uby tku w  skarbie ba rdz o  opiesza łym co do 
Wykonan ia  z a w y r o k o w a n y c h  p r ze z  kongres

ro b ó t .  O g ra n ic za  się li na po r ty ,  la tarnie m o r ­
skie i s p ła w n e  rzeki.  W ie lk ie  w ra ż e n ie  s p r a ­
w i ł  p ro jek t  rz ą d u  z w ią z k o w e g o ,  p o d łu g  k tó ­
rego  część milicyi m a być p o s ta w io n a  na s to ­
pie regu la rnego  w o js k a ,  a p rzez to  obok  armii 
z w ią z k o w e j  m a  p o w s ta ć  100,000 s to jącego 
w ojska .  A rm ija  z w ią z k o w a  składała się p rzed  
n iew ie lą  laty tylko z 6000;  te raz  liczbę tę p o ­
d w o jo n o .  O p o z y c y a  p o w s ta je  m o c n o  na ten  
projekt.  _ _ _ _ _ _

Rozmaite wiadom ości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik U r z ę d o w y  Kr.  

Re jencyi  w  Poznan iu  z d. 21. Lipca obe j muje  
międz y  innemi  ogłoszen ie  w z g lę d e m  składek 
o g n i o w y c h :  —  nas tępujące  d w a  ogłoszenia 
Król .  kol legium Szk o ln eg o :  N a jw y ż szy m r o z ­
kaz em g a b i n e t o w y m  z dnia 19. Maja r. b. za­
t w ie r d z o n ą  została zmian a  pomocn icze go  gim- 
nazyi  w  T rz e m e sz n ie  na zu pe łne  g im na zyu m 
i ty m c za so w e  pomieszczenie  p rzy  t em że  k a n ­
d y d a t ó w  s tanu nauczycielskiego D r a  Ogień -  
skiego i P iegsa ; — Bo przenies i eniu Dyrekto ra  
seminaryi  Barthel  z Pa radyża  do W r o c ł a w i a ,  
do tychczasowy '  nauczyciel  reiigii t ute jszego 
seminaryi  nauczycielskiego,  Be rna rd  Bogedain,  
m i a n o w a n y  został  D y r e k t o r e m  katol ickiego 
g ł ów ne g o  s e m in a ry u m  nauczycielskiego w  P a ­
r a d y ż u ;  — o b w ie s zc ze n i e ,  tyczące się w s t ę ­
p o w a n ia  w  ś luby małżeńskie i osiadania osób 
do wojska  o b o w i ą z a n y c h ;  — nas tępujące d o ­
niesienie o j a rm a r k u :  Na  w n io se k  magi s t r atu  
w  S kw ie rz y n i e  z dnia 1. m.  b. podaje  się ni -  
niejszem do publ icznej  w i a d o m o ś c i ,  iż naz na ­
czony  na dzień 4. i 5. L i s topada r. b. j a rmark  
w  Skwie rzyn ie  p o w .  Międzychodsk iego  o d b ę ­
dzie się dnia 21. i 22. Paźdz ie rn ika  r. b . ;  __
o zgub io ny m paszporc ie ;  — spis osób w  Maju 
r. b. za granicę kraju w y d a l o n y c h ;  —  nas tę ­
pujące doniesienie o czynie p o b o ż n y m : Z m a r ­
ły fundatys ta Sy lw iu sz  Gomońsk i  zapisał  te­
s t a me n te m s ą d o w y m  d. d. H a m m e r  dnia 6. 
Wr z eś n i a  1830 sto t a l a r ó w  katol ickiemu ko­
śc io łowi  paraf ia lnemu w  W y s z a n o w i e ;  — j 
nas tępującą k ron ikę osobistą : C h i r u r g  drugićj  
klasy J a n  Karol  K o h le r  osiadł  w  Les zn ie ;  —« 
N a d z w y c z a jn y  dodatek  o be j mu je  spis miejsc,  
znajdujących się w  dep a r t am e nc ie  Poznańskim,  
up o r z ą d k o w a n y c h  w e d ł u g  o b w o d ó w  pol icyj ­
ny ch  i z w i ą z k ó w  dominia lnych.

Z e  L w o w a . — »T ygodnika r o ln ic z o - p rz e ­
m y s ło w e g o "  pod  R edakcyją  T . W .  K o c h a ń ­
skiego, w y s z e d ł  Nr .  23. i obe jm uje :  1) O  p 0.  
żytku z ta r ty ch  kości jako n a w o z u .  2) P rę d k i  
sposób  d o c h o w a n ia  się d r z e w  o w o c o w y c h .  
3 )  O  u p r a w ie  d r z e w  sz p i lk o w y ch  i p o trze b ie
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o b r a n i a  s t o s o w n e g o  p o d  n i e  g ru n t u .  4)  K i lk a
s ł ó w  o  w y r a b i a n i u  c u k r u  z b u r a k ó w ,  n a r z ę ­
dz i a m i  i s p o s o b e m  ś. p.  K a s p e r o w s k i e g o  (ciąg 
da l s zy )  5)  P r ó b y  p r a n i a  w e ł n y  s p o s o b e m  
P r e y s c h a .  6) L i t e r a t u r a .

L w o w i a n i n a ,  p i sma  k r a j o w e g o  z r y c i n a ­
m i ,  p r z e z n a c z o n e g o  k r a j o w y m  i u ż y t e c z n y m  
w i a d o m o ś c i o m , a w y d a w a n e g o  w  p o ł ą c z e ­
n i u  p r « c  m i ł o ś n i k ó w  na u k  , z e szy t  d w u n a s t y  
o pu śc i ł  p r asę .  I ego p i sm a  ze sz y t  p i e r w s z y ,  
r o z p o c z y n a j ą c y  n o w y  p o c z e t ,  w y j d z i e  d. 1. 
L ipca  r. b. .

„ W s p o m n i e n i a  W o ł y n i a ,  Po le s ia  i L i t w y  
p r z e z  J J .  K r a s z e w s k i e g o .  T o m  d rugi .  W i l ­
n o  r.  1840. J e n i j a l ny .  w  k a ż d e m  dz i e l e  s w o -  
j e m  t ak  za jm u ją cy  a u t o r ,  w  t y m  d r u g i m  t o ­
m i e  W s p o m n i e ń  op i su j e  Ł u c k ,  h i s t o ry j ą  
t e g o  m i a s t a ,  l ę d r n e m  p i ó r e m  m a lu j e  c h a r a k ­
t e r  W i t o l d a ,  d r a m a t y c z n i e  w y s t a w i a  p a m i ę t ­
n y  z j azd  m o n a r c h ó w  w  Ł u c k u ,  o d b y t y  za 
s p r a w ą  t e g o  b o h a t e r a  L i t w y  i śm ie r ć  | ego  r. 
1 4 3 0 ;  p o t e m  p r z e c h o d z i  na  W o ł y ń ,  jego  dz i e ­
je  p o k r ó t c e  p r z e b i e g a ,  kreś l i  o b y cz a j e  s z l a ch ­
t y  w o ł y ń s k i e j ,  a  m i s t r z o w s k o  t e g oc z esn ego  
o d m a l o w a w s z y  j u n a k a ,  na  o b r z ę d a c h  w e s e l - . 
n y c h  i z a b o b o n a c h  w i e j s k i c h  k o ń c z y  t e n  r o z ­
dział .  W  n a s t ę p n y m  p r z y  o p i s an iu  M ł y n o ­
w a  p r z y w o d z i  n a m  w  p a m i ę ć  A le x a n d ra  hr .  
C h o d k i e w i c z a ,  z a s ł u ż o n e g o  w  w o j s k o w y m  i n a ­
u k o w y m  z a w o d z i e  i j ego  p i ę k n y m  o r a z  r z a d ­
k i m  z b i o r o m  k r ó t k i  r y s  p o ś w i ę c a .  P o  op is i e  
D u b n a ,  w  d ł u ż s z y m  us t ęp i e  w y s t a w i a  n a m  
c z y n  b oh a t e r sk i  B ea ty  Do lsk ie j  w  X V I .  w i e ­
k u  k tó r a  w  dz i eń  w e s e l a  s w o j e g o  u b i c i e m  
z dzi a ł a  C h a n a  T a t a r ó w ,  t yc hże  o d  D u b n a  
o d p ę d z a .  Z a jm u ją c ą  k s i ążkę  tę k oń czą  w i a -  
d o m o ś c i  o  O s t r o g u  i k s i ^ ze t ach  O s t r og sk i ch ,  
p r z e p l e c i o n e - z n a n ą  p o w i e ś c i ą  o Ha ls zce  z O -  
s t r o g a ,  z k tó r e j  życia  p a n  K r a s z e w s k i  n ap i s a ­
w s z y  już  d r a m a t ,  k o ń c z ą c y  się na  zab i c iu  księ-  
c ie  D y m i t r a  S a n g u s z k a ,  da ls ze  p e łn e  ro r n a n -  
t y c z n o ś c i  w y p a d k i  tej  n i e s zc z ę ś l iw e j  k s i ę żn i c z ­
k i ,  w  d r u g i m  d r a m a c i e  w y s t a w i ć  p r z y o b i e ­
cuje .  Z  t e g o  w i d z i m y  jak r o z m a i t a  jes t  t r e ś ć  
te j  k s i ążk i ,  k tó r a  o b o k  p r a c o w i t e j  na ucz a j ące j  
e r u d y c y i ,  o b o k  p r a w d y  h i s t o r y c z n e j ,  mieści  
o b r a z y  u p o w a b n i o n e  ż y w o ś c i ą  d r a m a t y c z n e -  
p o  w y s t a w i e n i a ,  w  j ak i em a u t o r  t ak  p r z e ­
w a ż n i e  ce lu j e .  H i s t o r y j ą  W i t o l d a  jak by ł a  z 
s a m e j  t r e ś c i  s w o j e j  n a j w i ę c e j  z a j m u ją c ą ,  t a k  
z d a n i e m  n a s z e m ,  n i e  u j m u ją c  b y n a j m n i ć j  i n ­
n y m  u s t ę p o m ,  na j s zcz ę ś l iw ić j  się a u t o r o w i  
p o w i o d ł a .

W  W a r s z a w i e  w y s z e d ł  „ G a b in e t  P o w i e -  
ści«, w  j e d n y m  t o m i e ;  z a w i e r a j ą c y m  p i s m a  
o r y g i n a l n e :  »1) M a r j a ,  2)  B e z  c z u c i a ,  3 )  T a ­
j e m n i c a ,  4 )  D z i e n n i k  p a n n y  L u d w i k i . « P i s m a  
w a r s z a w s k i e  n i e  d o n o s z ą  n a m  n a z w i s k a  au to r a .

U d o s k o n a l e ń  i e k o t l ó w p a r o  w  y r h .  — 
P e w i e n  F r a n c u z ,  n a z w i s k i e m  ( . ha u s se ro t ,  w y ­
n a l a z ł  a p a r a t ,  k t ó r y m  ro z p ę k n i ę c i e  się ko t ł a  
p a r o w e g o  z u p e łn i e  n i e p o d o b n o m  uczyni ł .  
P r z y r z ą d z e n i e  to  z a p o w i a d a  p e w n e m i  t o n a m i
0 b l i z k i e m n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  i z ab i ega  w s z e l ­
k im  p r z y p a d k o m  t ak  d a l e c e ,  iż n a w e t  z ł o ś l i ­
w o ś ć  l u d zk a  d o  ro z p ę k n i ę c i a  ko t ł a  p r z y c z y n i ć  
się n i e  m o ż e .  G d y  b o w i e m  w s z e l k i e  ska-  
z ó w k i  i p r ze s t rog i  m a c h i n y ,  na n i c z e m  s p e ł ­
z n ą  i już na d e jd z i e  c h w i l a ,  w  k tó r e j  się ko -  
e i e ł  m a  r o z p ę k n ą ć ,  w  t ak im  r az i e  p r z y r z ą d z e ­
n ie  t o  z w r a c a  p « r ę  w  o g i e ń ,  p r z y t ł u m i a  go
1 g a i  t y m  s p o s o b e m  w s z e l k i e m u  u i eb ez p i e -  
c z e ń s i w u  zap ob i ega .  S ą d z i m y ,  iż p o ż y t e c z ­
ni e j  z ego  w  tej  m i e r z e  w y n a l a z k u  ż ycz yć  so ­
b i e  n i e  m o ż na .

N a d z w y c z a j n a  d z i e w c z y n a ,  —  E l e o ­
n o r a  B r i g d m a n n ,  p o d ł u g  d o n i e s i e ń ,  k tó r e  
W  p u b l i c z n y c h  p i s m a c h  z a m i e s z c z o n o ,  jes t  
t y lk o  j e d n y m  z m y s ł e m  o b d a r z o n a .  D z i e w c z y ­
na  ta u ro dz i ł a  się w  A m e r y c e ,  m a  t e r az  lat  
dz i e s i ęć  i zos t a j e  w  i n s ty tuc i e  c i e m n y c h  w  B o ­
s ton i e .  J e s t  on a  p o z b a w i o n a  n i e ty lko  na j s z l a ­
c h e t n i e j s z eg o  z m y s ł u  to  jest  w z r o k u ,  a le  n a ­
w e t  jes t  z u p e łn i e  g łu c h ą  , a z m y s ł  p o w o n i e n i a  
i s m a k u  jest  w  niej  t ak  da l ec e  t ę p y ,  iż z a p r a ­
w d ę  o n ie |  p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  że  m a  t ylko  
j e d e n  z m y s ł  do tykan i a .  Z j t ern  w s z y s t k i ć r n  
u m y s ł o w e  zdo lno śc i  jej maj ą  być  n a d z w y c z a j  
r o z w i n i ę t e ;  jes t  o n a  w e s o ł ą ,  t o w a r z y s k ą ,  u -  
p r z e j m ą  dla  s w y c h  s i ós t r  w  i n s ty tuc i e  ; s zyj e 
i r ob i  p o ń c z o c h y  z z a d z i w i a j ą c ą  z r ęc zno śc i ą ,  
c zy t a  za  p o m o c ą  d o ty k a n i a  w  p ł a s k o rz eź b i e  
w y p u k ł e  p i s m o ,  i s a m a  n a w e t  t a k o w e  u ł o ży ć  
u m i e ,  ch o c i a ż  d o p i e r o  od  d w ó c h  lat  w  r z e ­
c z o n y m  in s ty tuc i e  zos t aje .  B i e d n e  to dz iec ię  
s t a w i  n a m  zais te  n a d z w y c z a j n y  d o w ó d ,  iż 
c z ł o w i e k ,  c h o ć b y  n a w e t  t y lko j e d n y m  z e w n ę ­
t r z n y m  z m y s ł e m  by ł  o b d a r z o n y ,  p r z e c i e ż b y  
n a d  c a ł y m  ź w i e r z ę c y r n  ś w i a t e m  m i a ł  p r z e ­
w a g ę !  J a k  s ł y c h a ć ,  d o k t o r  J u l i u s  w  H a m b u r ­
g u  nap i s ać  mi a ł  b r o s z u r ę  o tej  n a d z w y c z a j n e j  
d z i e w c z y n i e .

O s o b l i w s z a  k o b i e t a .  —  P e ' y n a  A n g i e l ­
ka t a k  o p i s u j e  k s i ężnę  D a s z k ó w  : »Zy c z y ł a b y m  
s o b i e ,  a b y ś  w p a n i  w i d z i e ć  m o g ł a  tę k s i ężnę .  
S t a r a ,  c i e m n a  s u k n i a ,  i l e d w a b n a  c h u s t k a  na 
szyi  s t a n o w i ą  jej  o d z i e n i e ;  c h u s t k a  jest  z u p e ł ­
n i e  p o d a r t a ,  c z e m u  n a w e t  d z i w i ć  się n ie  w y ­
p a d a ,  gd yż  k s i ęż na  już p r z e z  l a t  o ś m n a ś c i e  ją 
nos i  i p o k ą d  żyje  nos i ć  j ś j  n i e  p r ze s t an i e ,  c h u ­
s tkę  tę  b o w i e m  m a  o n a  o d  pa n i  H a m i l t o n ,  
p r zy j ac ió ł k i  sw o je j .  K s i ęż n a  ta  j es t  o r y g i n a ­
ł e m ,  i r ó ż n i  się o d  w s z y s t k i c h  ludzi .  P o m a g a  
m u l a r z o m  w  b u d o w a n i u ,  n a p r a w i a  b r u k  p o  
u l i c a c h ,  s a m a  k a r m i  k r o w y ,  k o m p o n u j e  m u ­
z y k ę  i w y d a j e  książki .  IVlowi g ł o ś n o  w  ko -



Ariele i p o p r a w i a  ka zn o dz i e j ę ,  jeżl i  t e m u  m y l n e  
z d a n i e  c za se m  się z us t  w y m k n i e ,  p o d o b n i e ż  
i w  s w o i m  m a ł y m  t e a t r z e  m ó w i  g ł o ś n o ,  i 

o p r a w i a  a k t o r ó w ;  jes t  on a  l e k a r z e m ,  ap te -  
a r z e m ,  c h y r u r g i e m ,  p o d k u w a  k o n i e ,  j es t  

p r z y t e m  cieślę i a d w o k a t e m ;  k o r e s p o n d u j e  
z  b r a t e m ,  k t ó r y  m a  n a j w y ż s z ą  w  k ra ju  posadę ,  
z  a u t o r a m i ,  f i l ozo fami ,  żyda mi ,  p o e t a m i ,  z  sy ­
n e m  i s w o i m i  p o w i n o w a t y m i ,  a j e d n a k  czas 
zda j e  się b yć  d la  n i e j  c i ę ża r em.  P r z y t e m  w  r o z ­
m o w i e  mi e sza  a n g i e l s z c z y z n ę ,  f r a n c u z c z y z n ę ,  
języ k r ó s s y j s k i , w ł o s k i  i n i emiecki .

N a g r o d a  z a  u k ł o n  d a m s k i .  — W  h o ­
t e lu  P o u r t a l e s  w  P a r y ż u ,  p r z e a a w a ł y  n i e ­
d a w n o  d a m y  na  d o c h ó d  u b o g i c h  p i e r w s z e g o  
i d ru g i eg o  o k r ę g u  r ó ż n e  p r z e d m i o t y .  U r z ą ­
d z o n o  t a m  z n a c z n ą  i lość m a ł y c h  s k l e p ik ó w ,  
w  k tó r y c h  n a j z n a k o m i t s z e  i na |m a j ę tn i e j s z e  
d a m y  s p r z e d a w a n i e m  się z a j m o w a ł y .  —  Par i i  
P a u l  s p r z e d a ł a  za 800  I r a n k ó w  c i a s t eczek  m a  
ł ych.  U r o d z i w a  pa n i  C .  .. m i a ł a  na p r z e d a ż  
k w i a t y .  O  tej  o s t a tn i e j  o p o w i a d a j ą  j ed en  w y -  
p a d e k , k t ó r y  b a r d z o  p o d o b a ł  się w  P a ry żu .  
P e w i e n  k u p u j ą c y  z a p y t a ł :  „ P r o s z ę  p a n i ,  co 
ko sz tu j e  t e n  b u k i e t ? "  —  „ D w a d z i e ś c i a  p i ęć  
I r a n k ó w .  « —  » J a  d a m  za n i ego  t r zydz ie śc i , "  
o z w a ł  się i nny .  —  » N i ec h  p a n u  s ł u ż y , "  od  
r z e k ł a  p o w a b n a  k u p c o w a ,  i s k ł o n i w s z y  m u  
się p i ę kn i e  d o d a ł a :  „ l . h r i e j  m i  p an  d ać  jes zcze  
j e d e n  f r a n k  za mó l  u k ł o n ! "  M o ż n a ż  z w ięk -  
s z y m  w d z i ę k i e m  k w e s t o w a ć  dla  u b o g i c h  ?

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a p o m i n a  się p u b l i c z n o ś ć ,  że  dla  t ych ,  k t ó ­

r z y  p ł y w a ć  n ie  u m i e j ą ,  na  l e w y m  b r z e g u  
r zek i  n a p r z e c i w  k r ó l e w s k i m  ceg i e ln io m w  B e r -  
d y c h o w i e  mie i s ce  b e z p i e c z n e  d o  ką p an i a  jes t  
o / . o ac z on e

K ą p a n i e  s ię w  i n n y c h  mi e j s cac h  r zek i ,  p r z e ­
s t r z eg a  się t ern  b a r d z i e j ,  p o n i e w a ż  ł ożysko  
tej  r z e k i  o d m i a n o m  w y  s t a w i o n e  i p r z e z  to  
c z ę s t o  n i e b e z p i e c z n e  mie i s ca  się f o r m u ją .  

P o z n a ń ,  dn i a  20  L ip ca  1840.  
K r ó l e w s k i e  P y r e k t o r y u m  p o l i ę y j .

O li w 1EN/.CZ,E.m E.
P ł a w i e n i e  kon i  w  r z e c e  dz ie j e  się c z ę s t o  

w  in n y c h  niżel i  w  p r z e z n a c z o n y c h  mie js cach .
N a p o m i n a  się p r z e t o  p o w t ó r n i e ,  Że p ł a w i -  

sko  d la  ko n i  b e z p i e c z n e  pon i ż e j  g r u n t u  K le -  
m a n a  o k o ło  p l acu  d r z e w n e g o  K r z y ż a n o w s k i e ­
g o  w y t k n i ę t e  zos t a ło .

P o z n a ń ,  dn ia  20. L i p c a  1840.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c v i .

O B ^ I E N / . C Z E M E .
D o  o ś w i e c e n i a  u l ic  i i n n y c h  m i e i s k i c h  p o ­

t r z e b  320  d o  400  c e n t n a r ó w  o le ju  na  r o k  
1840/41.  d r o g ą  pu b l i c z ne j  l i cy tacy i  p r z e z  na j ­
m n i e j  ż ą d a j ąc eg o  d o s t a r c z o n e  b y ć  ma j ą .  T y m
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c e l e m  t e r m i n  na dz i eń  10 .  S i e r p n i a  r.  b.  
p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  1 1 t i  j w  
sali po s i edz eń  n a s z y c h  n a z n a c z o n y  z os t a ł ,  n a  
k t ó r y  c h ę ć  d o s t a w y  m a j ą c y c h  z t e m  w z y w a ­
m y  n a d m i e n i e n i e m ,  iż każ d y  z l i c y t a n t ó w  200  
Ta l .  kaucy i  z ł o ży ć  o b o w i ą z a n y .  —  W a r u n k i  
W  R e g i s t r a t u r z e  na sz e j  w  czas i e  u r z ę d o w y m  
p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

P o z n a ń ,  dn i a  15. L ip c a  1840.
_______________________  M a g i s t r a t .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
T r y b u n a ł  C y w i l n y  G u b e r n i  i P ł o c k i e j .

P łock ,  d.-2~ M c a  , , Maia- - r . 1840 .  N r . 613 
o. C z e r w c a

N a  sku t ek  p o s t a n o w i e ń  J O .  Xięc ia  N a m i e ­
s tn ika  k r ó l e w s k i e g o  z  dn i a  26. L i s t o p ad a  1826. 
i 17- Ma ja  1825, ,  w z y w a  p r z e k a z a n y c h  w i e ­
rzyc i e l i  pon i że j  w y r a ż o n y c h ,  d o  u k o ń c z o n y c h  
m a s s  k o n k u r s o w y c h  i l i k w i d a c y j n y c h ,  k t ó r z y  
d o t ą d  f u n d u s z ó w  w y r o k a m i  d y s t r y b u c y j n e m i  
im  w y d z i e l o n y c h  nie  o d e b r a l i ,  a b y  za po -  
p r z e d n i e m  w y l e g i t y m o w a n i e m  się s t o s o w n i e  
d o  za sad  t y c h ż e  w y r o k ó w  d y s t r y b u c y j n y c h ,  
p o  o d b i ó r  t a k o w y c h  do  T r y b u n a ł u  w  c i ągu  
m ie s i ęc y  6 zg łos i l i ,  w  p r z e c i w n y m  b o w i e m  
r az i e  f u n d u s z e  te w e d l e  p o w y ż e j  p o w o ł a n y c h  
p o s t a n o w i e ń ,  n a C o n t o  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o ,  
p r z e p i s a n e ,  a n a s t ę p n i e  s t o s o w n i e  d o  p o s t a ­
n o w i e n i a  R a d y  A d m in i s t r a c y jn e j  z d.  1 7 / 2 9 .  
Pa źd z i e rn ik a  1833.  r. s k a r b o w i  w y d a n e  bę dą .  

W i e r z y c i e l i  m a s s y  I g n .  D z i a ł y ń -  
s k i e g  o :

1)  s u k c e s s o r ó w  L u d  w i  z W i e r z c h l e y s k i c h  
1. P r z e r a d z k i e y  2. v o to  M ł o d z i a n o w s k i e y  
i T e o d o r y  z W i e r z c h l e y s k i c h  P r z e r a d z ­
k i ey ;

2)  X a w e r ę  z Z b o iń sk i c h  Hr.  S t a d n i c k ą ,  czyl i  
jej c e s s y o n a r y u s z a  J u l i u s z a  Hr .  M a ł a c h o w ­
s k i e go ;

3 )  d o m  h a n d l o w y  k a n t o r u  k o m p a n i i  M o r ­
skiej  p o d  f i rm ą  B r a c k m a n n  Si S c h l e e ;

4 )  s u k c e s s o r ó w  T e r e s s y  W o l s k i e y ;
5) J a d w i g ę  z K o z a k i e w i c z ó w  I w a ń s k ą ;
6 )  d o m  h a n d l o w y  R i c h a r d  t e r a z  A n to n i  

F o r t l i e y e r ;
7 )  s u k c e s s o r ó w  S am u e l a  M i c h l e r a ;
8)  s u k c e s s o r ó w  K a r ó l a  D r a t z ;
9 )  s u k c e s s o r ó w  X ię d z a  J a n a  B a r ł s c h a ;

10)  K a r ó l a  D y r e n t h a l  czyl i  t e r a z  D e p l e r a ;
1 1 ) J a n a  K a r o l a  L e f e v r e ;
12) Gotfryda Paw ła Pohl;
13) Mi ch a ł a  B r ze z i ń sk i e g o  — o r a z
j 4 )  s u k c e s s o r ó w  h e n e f i c y a ln y c h  ł gn .  I l r .  D z i a -  

łyr i sk i ego.
W i e r z y c i e l i  m a s s y  A n t o n i e g o  Hr.  

S i e r a k o w s k i e g o :
15) Stanisława Łukowskiego cessyonaryusza 

sukcessorów Stanisławskich;
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16) E w ę  Z Z b i e r z c h o w s k i e h  D u c z y m iń s k ą ;
17 )  F ra n c i s z k a  W i l c z e w s k i e g o ;
18) U r s z u l ę  Ł a z a r o w i c z ;
19) K a s p r a  N ie b o r o w s k i e g o .

W i e r z y c i e l i  m a s s y  P a w ł a  K o b y ­
l i ń s k i e g o :

20) P io t r a  K o b y l iń s k ie g o  b e n e f ic y a ln e g o  suk- 
c e sso ra  P a w ł a  K o b y l iń s k ie g o ,

P r e z e s  S e k r e t a r z
W ,  H. G a w a r e c k i .  R a d z y ń s k i .

C u d o  n a t u r y .
Doktora Barona Dupuytren jedy­
nie prawdziwy paryski balsam ro­
dzący, piększący i utrzymujący 

w  dobrym stanie w łosy.
W  p o w y ż s z y m  b a ls a m ie  o d k r y t ą  n a re s z c ie  

z o s ta ła  w y d a r t a  n a t u r z e  t a j e m n ic a  B*0(lze- 
nia w łosów .  k tó r ą  o d  w i e l u  w i e k ó w  
n a d a r e m n i e  z g łę b ia n o .

C e n a  z a  s ł ó j  w y n o s i  1 tal.  za p r z e s ła n i e m  
f r a n c o  l i s t ó w  i p ie n ię d z y .  — D o b r o c z y n n y  
t e n  b a ls a m  zos ta ł  o d  P a ry s k ie g o  i B e r l iń sk ie g o  
fa k u l te tu  m e d y c z n e g o  c h e m i c z n ie  r o z e b r a n y  i 
s k u t e c z n y m  u z n a n y .

B a ls a m  r z e c z o n y  r o d z i  w ł o s y  n a  z u p e ł n i e  
g o ł y c h  m ie js c a c h  g ł o w y ,  w ą s y  i f a w o r y t y ,  
i n a ty c h m ia s t  p o  u ż y c iu  w s t r z y m u j e  d a lsze  
s i w i e n i e  i w y p a d a n i e  w ł o s ó w .  D la  W ie lk ie g o  
X i ę s t w a  P o z n a ń s k ie g o  p o w i e r z y ł e m  g ł ó w n y  
s k ła d  P a n u  J. M e n d e l s o h n  w  P o z n a n i u  
u l ica  W r o c ł a w s k a  N r .  4 , u  k tó r e g o  b a l s a m u  
te g o  n i e s f a ł s z o w a n e g o  d o s ta ć  m o ż n a .

Przypis Konieczny.
B a ls a m  t e n ,  j a k o  b a r d z o  sk u te c z n y  p o c h w a ­

li ły  i p o le c i ły  już w  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  P a n i  
I I i i c k e l  w  B e r l i n i e ,  L o u is e n s t r a s s e  N r .  225,

i P a n i  F r o m m ,  M i t t e l s t r a s s e  N r .  2 4 ,  u  k t ó ­
r y c h  z n a j s z c z ę ś l iw s z y m  s k u tk ie m  n a  g o ły c h  
m ie j s c a c h  g ł o w y  n o w e  w y d a ł  w ło s y .

G u s t a w  L o h s e ,
A r t i s t e  a d o n i s a t e u r ,  A m i  d e  l a  t e  t e  

w  B e r l i n i e ,  u l ic a  J a g e r s t r a s s e  N r .  46, 
___________» Z u r  B 1 u m  e n k o n i g  i n . «________

S k ła d n ie  to c z o n e  Wftlce (to ole- 
I  ju z e  s t ó s o w n e m i  p a te ln ia m i  i le g a ra -  
I  m i ,  jako  też  angielskie lasy do 
% SlOtlu i r e ń s k ie  l»S’*euOŚlie ©- 
}  gniska kuchenne Są z a p a s e m  i 

p r z e d a j ą  ąię jak n a j tan ie i  u  
^  M . J .  E p h r a i m ,

f w  s t a r y m  r y n k u  N r .  79. n a p r z e c i w  
g ł ó w n e g o  o d w a c h u .

P o d  l ic z b ą  52. w  n a r o ż n i k u  S t a r e g o  r y n k u  
i W o d n e j  u l icy  m a  W .  P o h l ,  s z e w c ,  o d  S w .  
M ic h a ła  sk le p  d o  w y n a j ę c i a ;  w c ł i ó d  z ulicy.

C e n y  t a r g o w e D n ia  22. L ip c a  
1840. r.

P o z n a n i u .
Tal.

o d
5gr- :en.

d o
Tal. sgr. fen.

P sz e n ic y  sze fe l  . . . . 2 17 6 2 22 6
Z y t a ........................................... 1 12 6 1 15 —
J ę c z m ie n i a  d t ............................ 1 — — l j  2 6
O w s a  d t .................................. 1 3 9 1 5 6
T a ta r k i  d t ............................... 1 10 __ 1 112 6
G r o c h u  d t .................................. 1 12 6 1 j 15 . . .
Z ie m i a k ó w  d t ............................ — 15 — - 1 1 7 6
S ia n a  c e t n a r ......................... — 20 — — 121 —
S ło m y  k o p a .............................. 4 25 _ 5 - ----
M a s ła  g a r n i e c ......................... 1 12 6 1 17 6
S p i r y tu s u  b e c z k a  . . . . 21 — 22 — —

W  n iedzie lę  dnia 26. L ipca 1840 r. 
b ęd ę  m ieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. l7 . 
23. L ipca 1840.

tż (Jo

N a z w y  k o ś c i o ł ó w
przed  p o łudn iem . po  po łudn iu .

u ro d z iło  się um arło ślub

c h ło ­
pców .

dzie­
w cząt.

p łci
męsk.

pici
żeiisk.

w zięło
par.

W  kościele katedralnym IX. B orow icz — 1 1 1 1 3 1
W  koś. fa rn .S .M ary iM ag d . - M ans. G randke — 2 — — —
S. W o jc ie c h a  . . . . 1 - P r .  U rbanow icz — 1 2 2 2 —
W  kościele Sw . M arcina - P ro b  K am ieński — 1 3 1 2 1
G m ina n iem iecko-kato licka -  P aw elk e X. P aw elke — — — — —

0 .9 g o d z .  w  jęz. polskim  
D o m in ik an ó w  . . . .

- U rbanow icz
- K a p ła n  Scho ltz _ _ _ _

W  klaszt. sióstr m iłosierdzia - B orow icz — — — — --- —
W  ew anielickim  S. K rzyża S u p e rin t. F ischer K and . A h n e r 1 3 2 1 4
W  ew anielickim  S . P io tra Had. K ons. D iitschke — — 1 1 -- —
W  kościele garnizonow ym P asto r dyw , Iloyei- j 1 — — 6 1 2

O gółem  . | 6 i 10 | 13 1 8


